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Cr P A R /  N C J E ,

V ^dniu  20 m arca 19RÓ r .  każdy ż o łn ie r z  p o la k i  wezwary b y ł  d la  d o rę c z e n ia  mu w obec­
n o ś c i  k o m is j i  b r y t y j s k i e j  dokumentu, z aw ie ra jąc eg o : l ) a p e l  b ry ty js k ie g o  m in is t r a  
spraw z a g ra n iczn y c h  B ev in a , wzywający ż o łn ie rz y  do pow rotu do K ra ju ; 2) z a łą c z n ik  do 
te g o - a p e lu , z aw ie ra jący  d e k la r a c ją  a d m in i s t r a c j i  w a rsz a w sk ie j o zagw arantow aniu  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  o so b is te g o  żo łn ie rzo m , chcącym pow racać do P o ls k i ,

Mimé, że f a k t  p r z y ję c ia  powyższego dokumentu n ie  o z n a c z a ł b y n a jm n ie j w y rażen ia  
c h ą c i  pow ro tu  do d o ls k i  i  do n ic zeg o  n ie  zobow iązyw ał -  p r z y t ł a c z a ją c a  w iększość  ż o ł -  
n ier.ąy na  te r e r i ie  P a le s ty n y  sam o rzu tn ie  odmówiła wogóle jego  p r z y ję c ia .  1« te n  sposób 
ż o łn ie rz y  p o lscy  o k r e ś l i l i  ja sn o , że k w e s tia  pow ro tu  do K ra ju  d z i s i a j , w  
n ie w o ln iczy c h  w arunkach system u so w ie c k ie g o ,n ie  może w ogóle wchodzić w rach u b ą ! J a ­
k iek o lw iek  a p e le  i  p rzek o ry w an ia  muszą być<-4Upełnie b e z sk u te c z n e  wobec ż o łn ie r z a  k tó ­
ry  zna dob rze  d z i s i e j s z ą  rz e c z y w is to ść  p o l-k ą .

K w estia  pow ro tu  do P o ls k i  j e s t  ta k  żywotną sprawy, każdego P o lk a , ż i  -  jdk  to  
w ie lo k ro tn ie  już p is a liśm y  -  n ie  j e s t  i  n ie  może być -przedm iotem  ja k ie jk o lw ie k  gry 
p ropaganaow ej. C hodzi o sprawcą zb y t poważną* Każdy z 'n a s  j e s t  w tym p o ło ż e n iu , że mo­
że sam zebrać d o s ta te c z n ą  i lo ś ć  in fo rm a c ji  o P o ls ó c , ażeby w yrobić so b ie  w łaściw y 
są d . A j e ś l i  są  " n ie w ie rn i  Tomasze«, k tó rz y  źródłom  po lsk im  n ie  d a ją  d o s ta te c z n e j  . 
w iary  -  kAżdy może s ięg n ąć  dc ź ró d e ł  p ra -y  z a g ra n ic z n e j ,  k tó r a  d z i s i a j  już ca łk iem  
ja sn o  i  b ez  ogrodek s tw ie rd z a  s ta n  n ie w o li  narodów, p o z o s ta ją c y c h  za  sow iecką ż e la z -

, ż ^ t y n ą .  * ooż in n eg c  mówi d z iś  p u b l ic z n ie  w cza ' i e  ^wego pob y tu  w iim eryce Chur­
c h i l l  1 J

P o lacy  n ie  chcą być przedm iotem  g r y . /  d la te g o  zdrowy in s ty n k t  k a z a ł  nam odmó­
wić p r z y ję c ia  ta k ie g o  dokumentu, aby w ogó le  n ie  s tw arzać  p o zo ru , że  w sp raw ie  n asze ­
go pow ro tu  może i s t n i e ć  choćby c ie ń  w ą tp l iw o śc i ,

, S tanow isko  n asze  w s to su n k u  do p rzed s ta w io n eg o  nam w d n iu  20 b.m* a p e lu  m in is t r a  
B evm a o k re ś li l is m y  sz e rz e j^ w  Tygodniku A 'V  N r .12 w .a r ty k u le  wstępnym p . t d T y t a n i a " . 
N ie  widzimy -potrzeby szczegółow ego a n a liz o w a n ia  t r e ś c i  te g o  dokum entu, ja k  i  z a łą c z ­
n ik a  do- n ie g o . J e ż e l i  m in is te r  spraw  .zag ran iczn y ch  W. B ry t a n i  i  w ystosow uje do nas 
a p e l ,  pow o łu jąc  s i ę  na to ,^  że a d m in is t r a c ja  w arszaw ska j e s t  jedyrym  a u to ry te te m  maje— 
oym prawo mowie im ien iu -x3o l^ k i  -  te n  je d en  moment w y s ta rc z a , aby p r z e k r e ś l ić  nasze* 
z a u fa n ie  do t r e ś c i  ca łeg o  p ism a. Niemy d o b rze , że r z ą d  ¿ i e r u t a  J e s t  je d y n ie  " a u to ry -  • 
te tem "-, ^którem u Moskwa d a ła  mandat p rzem aw ian ia  w im ie n iu  in te re só w  so w ieck ich  w P o l­
s c e . U im ie n iu  n a ro d u  p o lsk ie g o  -  j e ś l i  zasady dem okratyczne n ie  są  f raze sem  -  ma
prawo przem aw ian ia  ty lk o  le g a ln y  r z ą d , k tó ry  p ro w a d z ił Polaków  u boku a l ia n tó w  p rz e z  
6 l a t  w ojny . ,

,, G-war ano je  b e z p ie c z e ń stw a  o sób isteg fc  u d z ie lo n e  p rz e z  a d m in is t r a c ję  w arszaw ską -  
k tó re  zdaniem  m in is t r a  spraw  zag ra n iczn y c h  N .B ry ta n i i  są  zad o w ala jące  -  d la  Polaków 
zadow ala jące  byc n ie  mógą. Bą one ta k a  samą p u ła p k ą , jak ą  R o s ja  Sow iecka zas taw ić  
chce na samego p .m in .B e v in a / o czym mówił on w yraźn ie  na R adzie  B ezp ieczeń stw a  O rga­
n i z a c j i  ¿ jednoczonych  Narodów. Te p u ła p k i  r o s y j s k ie  kosztow ały  już w ie le  ż y c ia  pols„- 
k ie g » . I l e ż  razy  P o lacy  w p ad a li w t e  p u ła p k i ,  o g lą d a ją c  s i ę  na pomoc, czy p o ś re d n i­
ctwo ś w ia ta  Zachodu, ^’Iy s ta ro z y  przy pomnieć u ja w n ia n ie  s i ę  oddzia łów  A rm ii K rajow ej 
w y sta rczy  przypom nieć lo s  przywódców P o ls k i  P o dziem nej, N ie  d a ły  im n io  a n i  u ro czy ­
s te  gw arancje  so w ieck ie , a n i  p o śred n ic tw o  Z achodnich  d e m o k ra c ji .  Ze śpiewem w yjeżdża­
l i  ż o łn ie r z e  p o lsc y  z K o z ie lsk a  i  s t a r o b i e l s k a ,  m yśląc , że b ezp ieczeń stw o  iełń  gwaran­
t u j e  konw encja miedzy narodow a. Z n a le ź l i  śm ierć w masowy ęih g robach  sm oleńskich#  Paroią- 
tany  dob rze , co o zn acza ły  gw arancje  i  zapew n ien ia  w ioekom isarza  spraw  zag ran iczn y ch  
P o tio m k in a , u d z ie la n e  P o ls c e  p rz e d  w rześniem  1939 r .  Cd i lu ż  to  p o k o le ń  R o s ja  od ca ­
r a  P io t r a  W ie lk ieg o  p o p rzez  Im peratorow ą K a ta rzy n ę  aż do S t a l i n a  o k re ś la  s i ę  w a r a n t -  
ką p o l s k i e j  w o ln o śc i.

W n y s l  z a sa d  s p ra w ie d liw o śc i s o w ie c k ie j,  narzuconych  o b ecn ie  P o ls c e , "g w aran c je  
b ezp ieczeń stw a"  a d m in i s t r a c j i  w arszaw sk ie j -  k tó r e  p .m in ,B e v in  o k r e ś l i ł  jak o  zadowa- 
l a j ą c e  -  p o z w a la ją  na p o sad zen ie  każdego z nas na ław ą oskarżonych* D e k la ra c ja  admi­
n i s t r a c j i  w a rsz a w sk ie j bowiem, w yłącza  gw arancje  w s to su n k u  do ty o h , k tó rz y  do p u sz- 
czą  s i ę  "zdrady  s ta n u " . A p rz e c ie ż  każde d z ieck o  p o ls k ie  już d z iś  rozum ie , że każdy

(d o k o ń czen ie  na s t r .2 )



k to  b ro n i  n ie p o d le g ło ś c i  p o i - k ie  i  n ie  chce ujęnac przemocy s o w ie c k ie j -  j e s t  w po­
j ę c i u  a d m in i s t r a c j i  w arszaw sk ie j z d ra jc ą  s ta n u -  Każdy, k to  n ie  podoba s i ą  p .B ie ru to w i 
«z te g o  t y t u ł u  może być w yjo ty  z pod praw a. Ten sam lo s ,  k tó ry  s p o tk a ł  16 przywódców 
P o ls k i  x odziem nej, te n  sam lo s ,  k tó ry  s p o tk a ł  u ja w n ia ją c e  s ią  o d d z ia ły  A rm ii K ra jo ­
w ej -  chcą zgotować, d z iś  nam. Piemy d o b rze , że zapew n ien ia  a d m in i s t r a c j i  w arszaw s­
k i e j ,  p odobn ie , Jak zapew n ien ia  p łk .k im onow a wobec przywódców P o ls k i  Podziem nej, ma­
ją  z n ac zen ie  t a k ie  ja k ie  n a d a je  im NiCD.

K T O  I  M 1- J , Z k A Z Y. , D Z i V ■

V otrzymanym p rz e z  nas o s ta tn io  numerze 6 "U iadom ośoi Kresowe j" z d n ia  R b .m . 
zam ieszczony z o s t a ł  pod powyższym ty tu łe m  a r ty k u ł ,  i l u s t r u j ą c y  n a s t r o j e ,  ja k ie  panu­
j ą  w śród  ż o łn ie rz y  2 K orpusu, Dodajemy te n  a r ty k u ł  p o n iż e j  n iem al w c a ło śc i*

Od d łu ż sz e g o  c z a su  obserwujemy gwałtowną kam panią p rzec iw ko  naszemu korpusow i, 
I d z ie  ona ró w n o leg le  k ilkom a to ra m i. Ambasadorzy k l i k i  w a rs z a w sk o - lu b e ls k ie j  w ro d z a ­
ju  osław ionego  O skara hangę w Ameryce, K ota we W łoszech i t p .  s z k a lu ją  w p r a n ie  za­
g ra n ic z n e j  w sz e lk ie  o ś ro d k i e m ig ra c j i  p o i - k i e  j ,  s z c z e g ó ln ie  n a m ię tn ie  a ta k u ją c  je-j 
n a j i s t o t n i e j s z ą  s i ł ą  -  Wojsko P o ls k ie ,  a  wyjątkowo o s t r o -2 K orpus,

P r z e d s ta w ic ie le  m i s j i  w ojskow ej Ż ym iersk iego  i  ursądów  k o n su la rn y c h  m ontu ją  r o z ­
l e g łe  i n s ty t u c j e  wydawnicze, n as taw io n e  na d z ia ła ln o ś ć  a g i ta c y jn ą  i  rozk ładow ą. Wyda­
j ą  p ism a, Jak "W iadomości P o ls k ie ” , z a rz u c a ją  nas deszczem  u lo te k ,  p rz e k u p u ją  m ie j­
scową p ra s ą  w ło sk ą , by z a m ie sz c z a ła  tendency jny  m a te r ia ł ,  nadsy łany  p r z e z  a g e n c je  
prasow e z Warszawy i  b iu le ty n y  am basad.

C e l  ja sn y : u r a b ia n ie  fa łs s y w e j o p in i i  .o p o lsk im  w ychodztw ie, o raz  w ytw arzan ie  
n ie c h ę c i ,d o  nas ze s tro n y  goszczącego  nas sp o łecz eń stw a  w ło sk ie g o . W szystko to  oka­
zu je  s icynisw y s t a r e  za ją c e ,  to  te ż  posuw ają s i ą  naw et do p ro w o k a c ji . Bandy z b p je o k ie , 
p o p rz e b ie ra n e  w mundury p o ls k ie ,  m ordują na u l ic a c h  Pzymu k ierow cą w ło sk ieg o , napa­
d a ją  na pasaże ró w  p o c ią g u  w R im in i. Poco? -  By spowodować p o gardą  "i o d razą  w s to su n ­
ku do-^ias i  zmusić r z ą d  w ło sk i do s t a r a ń  o u s u n ią o ie  nas z te r e n u  I t a l i i .

a r e z u l t a t ?  -  P ra  a  rzym ska ze' wstyąLem m usi odwoływać w sz e lk ie  in sy n u a c je  na 
te n  tem at .pc^d naszym adresem  i  w skazać na praw dziw ych spraw ców ' zb ro d n i, r e k r u tu j ą ­
c y c h - s ią  •- ja k  z \y k le  -  z o b y w a te li "obcego m ocarstw a", k tó rz y  n ic  w spólnego z 3;o la -  
knuii n ie  m ie l i  i  n ie  m ają . J a k ie  to  j e s t  "obce m ocarstw o"? -  Wszyscy, d o b rze  w ierry.

P rz y to c z o n e  fa k ty  są  ty lk o  c z ą ś c ią  te g o , cc s iy  w okół nas i  naszego  p o by tu  za 
g ra n ic ą  d z ie je  i  św iad czą , że a k o ja  r o z b ic ia  p o ls k ic h  ośrodków n ie p o d leg ło śc io w y c h  
j e s t  zbudow ana-na o lb rzy m ią  s k a lą .  .

C h a ra k te ry  s ty c z n a  j e s t  m etoda, stosow ana p rz e z  w rog ie  nam c z y n n ik i .  C tó ż , o -ile  
p rzed tym  a tak o w a n o ,n as  jako c a ło ść  i  spec j a l n i e  atakowano. w ojsko , to  obecn ie  a ta k  
t e n  sk ierow ano  w y łącz n ie  na osobą .Dowódcy 2 h-orpus-u, gen.^ ndersa*

P onieważ, w sz e lk ie  a t a k i  na P o ls k i  2 K orpus n ie  o d n io s ły  spodziew anego sk u tk u  i  
rrie doprow adziły  dc jego  l i k w id a c j i ,  czv u n ik i  w ro g ie  nam p o stan o w iły  zm ienić ta k ty k ą  
i  spowodować u s u n ią c ie  naszego  Dowódcy, a p ó ź n ie j  d o p ie ro  zab rać  s i ą  do o s ta te c z n e g o  
ro z g ro m ie n ia  K orpusu. C zy n n ik i w ro g ie  nam w iedzą , śe  . i la  każdego P o lak a  w K ra ju  i  p o ­
za  g ra n ic a m i gen*A nders j e s t  symbolem n ie  u g i ę t e j  i  w y trw a łe j w a lk i o naprawdę w ol­
ną i  n ie p o d le g łą  O jczyzną. C zy n n ik i w rog ie  nam są  p rzekonane , ^e p o zbaw ia jąc  nas  k ie ­
row nictw a w o so b ie  gen ., n d e rs a , spowodują chaos i  za łam an ie  s i ą  w iary w śród nas w 
o d ro d zen ie  P o l s k i ,  I  c i ,  k tó rz y  p la n u ją  te n  s z a ta ń s k i  pom ysł, i  c i ,  k tó rz y  g o to w i.b y ­
l ib y  W io i ą  ś w ią t ego -p o k o ju  p ó jś ć  na te g o  ro d z a ju  u s tę p s tw a , n ie c h  b rd ą  p rzy g o to w a­
n i  na n ie o b l ic z a ln e  r e z u l t a t y  te g o  k ro k u .

Ż o łn ie rz  2 K orpusu zw iązał" sią ze  swym dowodcą w spólną id e ą  bezkom prom isow ej 
w a lk i o p e łn ą  suw erenność swego K ra ju , zw ią z a ł s io  wspólnym w ysiłk iem  n a  u lic z n y c h  
p o la o h  w alk . D arzy go bezgran icznym  zaufaniem  g łęb o k ą  w ia rą  i  c z c ią  za niezaw odność 
w wyznawanej i d e i .  Lo.ą każdego z nas d z ie l i l i ś m y  już od dawna zc swym Dowódcy, i  
pragniem y je  d z i e l i ć  n a d a l .  W sze lk ie  n a p a ś c i na gen. a n d e rsa  trak tu jem y  jako  w ym ierzo- 
ne p rzec iw  nam i  w sto so w n e j c h w il i  z lobądzie iry  s i ą  na w łaściw ą odpow iedz.

Ż o łn ie r z  2 'Korpusu o s tr z e g a  p rz e d  krokam i, k tó r e  by g o d z iły  w jego  honor i  p r z e ­
k o n an ia . My c ierp im y  nad z a ła m a n ie m  ś w ia ta ,  a le  i  c ie rp liw o ść  ma swo je  g ra n ic o . Za­
k łam an ie , k tó r e  n ie  l i c z y  s i r  z tu  g ra n ic ą  c i e r p l iw o ś c i  wywołać rnoże św ia ty  gniew  
i  s k u tk i  gniew u te g o .  * ' , ■
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-  Ambasador p e r s k i  w 1 W aszyngtonie w ystosow ał do S e k re ta r z a  G-eneraLnego 0%tf p ism o, 
s tw ie rd z a ją c e ,  żc  r z ą d  p e r s k i  je sz c z e  r a z  p o d k re ś la  k o n ieczn o ść  n n t, chrniastowego ro z - .  
p a t r z e n ia  jego  s k a r g i ,  albowiem każde o p ó źn ian ie  z a ła tw ie n ia  t e j  sprawy, pogorszy  t y l ­
ko s y tu a c ję .  -  k r a s a  szwedzka d o n o s i, że znaczne p o s i ł k i  sow ieok ich  w ojsk  pance rn y ch  
i  lo tn ic tw a  n ap ły w ają  do A zerb e jd żan u . -  Z ukow mianowany z o s ta ł  naczelrym  dowódcą 
so w ieck ich  w ojsk  lądow ych. -  ’.7 p i  . te k  o 1C ra n o  miądsy T e l- . vivem  a J a f f ą  z a b ity  zo­
s t a ł  p rz e z  n iezn an y ch  sprawców b .b u rm is t r z  k o ló n i i  n ie m ie c k ie j  r a n  na , nazw iskiem  
W agner.


